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POLSKA, ROSJA I  PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

KREUZZEITUNG z 2 5 / 1  izam ie  s z c z a  a r t y k u ł  p'. t . " I n t r ż g e n  
P o l e n s  im B a l t i k u m * .  w k tó r y m  t w i e r d z i ,  żo P o l s k a  c o r a z  b a r d z i e j  s t a ­

j e  s i ę  i z o l o w a n a -  Z w iąz ek  z C z e c h o s ł o w a c j ą ,  i s t n i e j ą c y  na  p o d s t a w i e  
w s p ó ln e j  a n im o z j i*  do Niemiec#  s t a ł  s i ę  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  b a rd z o  
l u ź n y ,  a  t o  z powodu p o l i t y k i ,  z a i n i c j o w a n e j  p r z e z  r e z y d e n t a  Masa-  
t y k a ,  a  z m i e r z a j ą c e j  do z b l i ż e n i a * d o  N ie m ie c .  W róvznoj m i e r z e  
o z i ę b i ł y  s i ę  s t o s u n k i  pomiędzy P o l s k ą  a  P r a n c j ą ,  a  t o  z uwagi  n a  
t e n d e n c j ę  z b l i ż e n i a  s i ę  P r a n e j  i  do R o s j i .  Niebawem n a s t ą p i ó  ma 
w i z y t a  C z i c z e r i n a  w P a r y ż u  i  p r z y t e j  s p o s o b n o ś c i  w y ś w i e t l i  s i ę  
o s t a t e c z n i e  s t o s u n e k  P r a n e j  i  do R o s j i .  Także s t o s u n e k  do A n g l j i  
n i e  p r z e d s t a w i a  s i ę  d l a  P o l s k i  b a r d z o * p o m y ś l n i e . P o d o b n ie  j a k  Ame­
r y k a ,  t a k ' A n g l j a  n i e  chóe ryzykow ać  l o k a t i k  swych k a p i t a ł ó w  w z r u j -  
nowanem g o s p o d a r s t w i e  p o l a k i e m ,  pominąwszy j u ż ,  że w ed ług  o p i n j i  
A n g l j i ,  P o l s k a  c h c ą c  u z d r o w ić  swój b y t  g o s p o d a r c z y ,  zaw rzoć  m u s i  
z Niomcsmi t r a k t a t  h an d lo w y .  W g r u d n i u  r - u b .  próbowano ze s t r o n y  
a n g i e l s k i e j  p o ś r e d n i c z y ć  w - B e r l i n i e  w k i e r u n k u  o d p r ę ż e n i a  s t o s u n ­
ków p o l s k o - n i e m i e c k i c h .  S t a n o w is k o  m i n i s t r a  Z a l e s k i e g o  z n iw e c z y ł o  
a  p r i o r i  w s z y s t k i e  t e  z a b i e g i ;  Co s i ę  t y c z y  p o l i t y k i  p o l s k i e j  na"
Bat t y k a ,  t o  s t w i e r d z i ć  n a l e ż y ,  że A n g l j a  b y n a j m n i e j  n i e  j e s t  zado­
wolona  z w z m o c n ie n ia  s i ł y  z b r o j n e j  P o l s k i  n a  w y b r z e ż a c h  B a ł t y k u ,  
p o n i e w a ż " w s z y s t k i e  o k r ę t y  i  j e d n o s t k i  bojowe m o r s k i e  d o s t a r c z a n o  
s ą  d l a  P o l s k i  p r z e z  P r a n e j ę .  To u s t o s u n k o w a n ie  s i ę  P o l s k i  do 
p a ń s t w  c u r o p ś j  s k i c h ,  g r o ż ą c e  j e |  c o r a z  w i ę k s z ą  i z o l a c j ą ,  >?płynęło 
n i e z a w o d n i e  o t r z e ź w i a j ą c o ' n a  p a ń s t w a  b a ł t y c k i e ,  z w ł a s z c z a  z a ś  na  
Ł o tw ę,  o k t ó r e j  w z g l ę d y ' P o l s k a  u s i l n i e  z a b i e g a  w o s t a t n i c h  c z a ­
sa c h  z a  p o ś r o d n ic tw e m  p o s ł a "  Ł u k a s i e w i c z a .  Niedawno j e s z c z e  temu, 
z a b i e g i  t c  m ia ły  w id o k i  p o w o d z e n ia ;  p o n i e w a ż " p a ń s t w a  b a ł t y c k i e  
z n a jd o w a ły  s i ę  w s t o s u n k a c h  n i e p r z y j e z n y c h  do R o s j i  i  N ie m ie c .*
Od t e g o  c z a s u  z m i e n i ł o  s i ę  j e d n a k  w i e l o ,  wpływ F r a n c j i  n a  wscho­
d z i e  E u ro p y  z m n i e j s z a  s i ę  z d n i a  n a  d z i e ń ,  a  s t o s u n o k  p a ń s tw  b a ł t y c ­
k i c h  do N ie m iec  i  R o s j i  u l e g ł  z a s a d n i c z e j  p o p r a w io ;  P rzek on aw szy  
s i ę  t e d y ,  żc d r o g ą  z w y c z a jn y c h  z a b ieg ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  p a ń s t w a  

b a ł t y c k i e  n i e  d a d z ą  s k ł o n i ć  s i ę  do w s p ó łp r a c y  p o l i t y c z n e j  z P o l s k ą ,  
rz ą d  p o l s k i  w y s ł a ł  s o c j a l i s t y c z n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  do m i n i s t r a  sp raw  
z a g r a n i c z n y c h  Łooewskiogo",’ k t ó r y , "  j a k  wiadomo* ' j e s t  ró w n ie ż  s o c j a ­
l i s t ą ,  aby t ą  d r o g ą  p rz y g o to w a ć  S o l i d a r n o ś ć  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n ą  po­
między p a ń s tw am i  b a ł t y c k i e m i  a  P o l s k ą .  S y m p a t je  Łotwy d l a  P o l a k i  -  
p i s z e  -  K i e u z z e i t u n g  -  n i g d y  n i e  b y ł y  s i l n e .  To t e ż  i  t e r a z  pó na ­
b i e g a c h  s o c j a l i s t ó w  p o l s k i c h  -  r z ą d ' ł o t e w s k i  d a l e k i  j e s t  od p o r o z u -  
m i e n i a " z  P o l s k ą . ,  z d a j e  s i ę  s o b i o  bowiem d o k ł a d n i e  sp raw ę  z t e g o ,  
że p o r o z u m i e n i e  t a k i e  n i e  o z n a c z a  n i c  i n n e g o ,  j a k  p r z e c i w s t a w i e n i e  
c i ę  R o s j i ,  a  w e d łu g  w s z e l k i e g o  p r a w o d p o d o b ie ń s tw a  t a k ż e  i  Niemcom. 
Z a d z iw ia  t y l k o  f a k t ,  żo pom iędzy  P o l s k ą  a  L i t w ą  i s t o t n i e  a a ' m i e j s c e  
pewne o d p r ę ż e n i e .  Ubolewać n a lS ż y *  że p r z e w r ó t  na  L i t w i e  u d o s t ę p n i ł  
l i t e w s k i e j " c h r ż c ś c j a ń s k i e j  d e m o k r a c j i  wpływy n a  r zą d  Sm etony ,  o ż y l i  
* o p u sz cz o n o  Go wpływów t o  S t r o n n i c t w o *  k t ó r e  j u ż  oddav.ua p o s ą d z a ­
ne b y ł o  o b r a n e  p i e n i ę d z y  od P o l s k i .
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2.  Z A G A D N I E N I A  O G Ó I  I  E ;

NIEMIECKIE FORTYFIKACJE NA WSCHODZI I  STOSUNKI FRANCUSKO-NISMTECKIE

DEUTSCHE IAGESZEITUNG z 25 /1 ;  podajo depe s zę  u 'Wav3^,iwy, 
że n a  wiadomość o b l i s k im  kompromisie w sprawie tw ie rdz  wsehuuii'-hh 
tząd  p o l s k i  w y s ła ł  do Paryża komis j ę ^ /z ło ż o n ą  z wyższych dwY-i 
o f ice rów  s z ta b a  gene ra lnego  i  jednego '  p rzed s taw ic ie la* ! !  :S.W r  e k /  
k t ó r a  ma p rz e d s ta w ić  f rancusk im  władzom wojskowym, że na  wyr 1 • 
dsk n ie u w z g lę d n ie n ia '  p ó l s k ic h  żądań w t e j  sprawne, Polska  t a k  .om 
rozwiązaniem n ie  zadowoli s i ę .  Podobno narodowi demokraci o g ł o s i ­
l i  w p r a s i e  p a r y s k i e j  memorjał,  wskazujący n a 'n ie m ie c k ie  tv:to rdze 
na  Wschodzie, jako na n iebezp ieczeńs tw o  d la  P o ls k i  i  wschodniej  
Europy. Ten sam d z i e n n ik  podaje wiadomość z P a r y ż a ,* źo p r z e b ie g  ro ­
kowań w sprawia tw ie rd z  wschodnich j e s t  normalny, wobec togi ża 
ko m ite t  wojskowy ju ż  r o z p a t r u j e  także  na~deszły*z B e r l in a  układ 
w sprawie wyboru raa te r ja łów  wojennych, można Spodziewać s i ę  równo­
czesnego z a ł a t w i e n i a  obu 3praw. N iem ieckie  propozycje  ^  sprawie 
tv / ierdz  u le g ły  znacznym zmianom i  wkrótce ma bv<5 kompromis o s i ą g ­
n i ę t y .  * ; ^

THE DAILY HERALD z 22 /1 .  p rzew id u je ,  Iż lowest j a  f o r t y ­
f i k a c j i  n ie m ie ck ich  Z os tan ie  roav i ą z a n a  przed  końcem tego m ie s ią ­
ca.  Rozwiązanie to może n i e  być p r z y j ę t e  z wielkim entuzjazmem 
w Warszawie. Y;

\\
THE MANCHESTER*GUARDIAN z 2 l / l .  Kor. z Paryża w związku 

ze s tanow isk iem  zaję tem obecnie p rze z  B r ianda ,  p isn ę :  Wytworzyła 
s i ę  dość dziwna s y tu a c j a ,  m ianow ic ie :  im d łu ż e j  s y tu a c ja  f i n a n s o ­
wa b ędz ie  wydawała s i ę  zadaw aln ia j  ąc ą ,  le cz  o s t a t e i ź n i e  n ie  bę­
dzie  uregulowana,  tern t r u d n i e j  będz ie  Briandowi przeprowadzić swą 
p o l i t y k ę  porozumienia i  v i c e  v e r s a .  Nic n i e  wpłynie' S tym stopniu* 

po jednan ie  s i ę  F r a n c j i  z Niemcami, j a k  spadek franka lub*p rzeko ­
nywująco dowody, i ż  metody finansowo P o in o a reg o 'zaw io d ły . Kor.do­
d a j e ,  że t a k  n ie  powinno być, l e c z  t a k  j e s t  i s t o t n i e j

ATHE DAILY TELEGRAPH z 2 2 / l .* K o r .  dypl .  pi3Z*, że o s t a t n i e  
wydarzenia w urzędowych kołach  zarówno n iem ieck ich  j a ;  i  f r a n c u s k ic h  
ja sno  wykazały ;  i ż  z i s z c z e n i e " n a d z i e i ,  pokładanych w Choiry, & "
nawet w Locarno,  musi być odroczone na czas  n ieo k re ś lo n y ,  a to p o n ie ­
waż a n i  B o r l i n  ani  Paryż n ie  chcą  uczyn ić  żadnych ustępstw . Gwałto­
wny a t a k  Scheidemana na  Seichswehrę  Wywołał w NiOmczecq w ie l k i  zwrot 
na prawo / j a k  s i ę  tego  można b y ło ' s p o d z ie w a ć / .  P o l i t y k i  z b l i ż a n i a  
z F r a n c ją  s t a ł a  s i ę  t r u d n ie  jaz, a '  do przeprow adzen ia .  Jednocześn ie '  
we F r a n c j i  p o l i t r k a  B r ianda  wywołała n io  zadowoleni o n ie  ty lko  w ko­
cach n a c jo n a l i s t ó w ,  l e c z  i  radykałów i  radyka lnych  s o c ja l i s tó w .  
B r iand ,  s t r a c iw s z y  popar i e  w ięk szo śc i  lewicowych grup m tą ia ł  na­
g ią ć  s i ę  do woli  Po ino a r  o go, by z o s ta ć  w r z ą d z i e .  Briand V7 konał 
zmianę f r o n t u  ze z r ę c z n o ś c i ą  i  e lokwencją ,  z k tó ry ch  j e s t  snany.

Yi

LA TRIBUNA z 2 3 / l .  podaje a r t y k u ł  / z  mapką/ o "wiórkiem, 
znaczeniu  tw ie rd z  n ie m ie ck ic h  na wschodzie.  "Nie mogą one nie 
Niepokoić F r a n c j i  i  Polski,^ Królewiec,Łoczana,Głogów, ICiStrpyń s ą  
bezpoćrcdniem n iebezp ieczeńs tw em  d la  Warszawy, Suwałk, Poznania 
* Ś lą s k a .  V

4 ’

traktat franc usko- rumuński. • \

THE DAILY TELEGRAPH z 22 /1 .  Kor. dyplomatyczny, omawia­
ją c  t r a k t a t  f rancusko-rum uńsk i  p i s z ą i ż  Franc j a  zysku je  przym ierze  
Rumunji w wypadku a g r e s j i  n i e m ie c k ie j ;  J e s t  r z e c z ą  m nie j  j a s n ą ,  co 
pyskuj© w.amian Rumunja. Nio p o t r z e b u je  ona pomocy F r a n c j i  a:.a 
o d p a rc ia  a g r e s j i  B u ł g a r j i ,  gdyż w tym wypadku*może po leg ać  na  3 o r -  

j 1 i  G r e c j i ;  n i c  p o t r z e b u je  j e j  również d la  o d p a rc ia  a g r e s j i  Wę~
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g i e r ,  gdyż  P o l s k a ,  S e r b j a  i  C z e c h o s ł o w a c j a  p r z y s z ł y b y  j e j  z po­
mocą.  Główne, j e ż e l i ' n i e  j e d y n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  R um un j i  
b y ł a b y  p r ó b a  R o 3 j i  s o w i e c k i e j  o d e b r a n i a  j e j  B e s a r a b j i .  A u to r  
p r z y p o m in a ,  że P ra n e  j a  n i o  z g o d z i ł a  s i ę  u d z i e l i ć  P o l s k o  i n n e j  
pomocy w r a z i e  a a a t a k o w a n i a  j e j  p r z e z  R o ^ j f ,  p r ó c z  z a o p a t r z e n i a  
w m a t o r j a ł y  w ojenne  i  p r z y s ł a n i a  fachowców wojskowych;  W ątp l iw e  
więc  j e s t ,  by u c z y n i ł a  c o ś  w i ę c e j  d l a  R u m u n j i , w r a z i e  z a a t a k o ­
w a n ia  j e j  p r z e z  R o s j ę  S o w ie c k ą .

LB TBiPS z 2 4 / l .  W a r t * wstępnym* omawiającym kw es t  j ę  p r o ­
t e s t u  Sow ie tów  z powodu t r a k t a t u  f r a n c u s k o - r u m u ń s k i e g o *  p i s z e ,  że 
t e z a  m osk iew ska  w s p r a w ie  B e s a r a b j i  j e s t  z g r u n t u  f a ł s z y w a .
Z w ro t  B e s a r a b j i  RumUnji b y ł  ak tem  s p r a w i e d l i w o ś c i  d z i e j o w e j ,  i  
s p ó ź n i o n ą  n a p r a w ą  p o g w a ł c e n ia  j e j  praw p r z e s z ł o ś c i .  J a k k o l w i e k  
Włoohy, ze w z g lędu  n a  sw oje  u s t o s u n k o w a n ie  3 i ę  do Sowietów do­
t ą d  n i e  r a t y f i k o w a ł y  d e c y z j i  k o n f e r e n c j i  ambasadorów z ' r . 1920 
v r t e j  s p r a w i e ,  A n g l j a  i  F r a n c j a  u c z y n i ł y  t o  oddawna, wobec c z e ­
go s p r a w a  p r z y n a l e ż n o ś c i  B e s a r a b j i  do Rumunji  ^ e s t  f a k te m  doko­
nanymi do k t ó r e g o  n iem a  powedu o b e c n i e  p o w r a c a ć .  Rząd moskiew­
s k i  p o p e ł n i a  więc  w i e l k i  b ł ą d ,  gdy d o p a t r u j e  s i ę  w z a w a r c i u  t r a k ­
t a t u  f r a n c u s k o - r u m u ń 3 k i e g o  objawu z ł ó j  w o l i  B r a n e j  i  w s t o s u n k u  
do Z . S . H . R . ,  t e m b a r d z i e j ,  że p e r t r a k t a c j e  między * P a r y  żem a  Mo­
skwą z o s t a ł y  n a w ią z a n e  j u ż  po u z n a n i u  p r z y n a l e ż n o ś c i  B e s a r a b j i  
do R um unj i .

JOURNAL BE DEBATS z 2 4 / 1 .  z a m i e s z c z a  a r t . w s t *  p i ó r a  Gau- 
v a i n a ,  o m aw ia jący^  k w e s t j ę  u s t o s u n k o w a n i a  s i ę  Sowie tów d o ^ t r a k t a -  
t u  f  r an c u sk o - rum u u .3 k ie  g o . A u t o r  z a z n a c  z a ,  że  n o t ę  t ą  z a ró w n o ” 
ze względu n a  j e j  t r o ś c ,  j a k  i  f o r m ę ,  n a l e ż a ł o  z w r ó c i ć  p .Rakow­
sk ie m u .  H i e ‘ j e s t  t o  b y n a jm n i e j  dokument d y p lo m a ty c z n y ,  l o c 2  wy­
s t ą p i e n i e  godna  "P raw d y” i  i n n y c h  d z ie n n ik ó w  s o w i e c k i c h .  D o tych­
c z a s  t e g o  r o d z a j u  n o ty  s to s o w a n e  b y ły  t y l k o  w p r z e d d z i e ń  wypo­
w i e d z e n i a  w ojny ,  ~ r z ą d  s o w i e c k i  ma j o s z c z o  m nio j  d a n y c h ,  
n i ż  k t ó r y k o l w i e k ' i n n y 0 do w y s tę p o w a n ia  z p r o t e s t e m  p r z e c iw k o  de­
c y z j i  w i e l k i c h  m o c a r s tw  i  w o l i  l u d n o ś c i  B o s a r a b j i .  P o g r ó ż k i ,  z a ­
w a r te  w n o c i e  Rakowskiego  uważa  p ism o za n i e u z a s a d n i o n e .  P r z e d e -  
w s z y s tk i e m  rząd  s o w i e c k i  zd ecydow ał  s i ę  n a  p r o w a d z e n ie  p e r t r a k ­
t a c j i  j u ż  po 2 - im p a ź d z i e r n i k a  r . u b .  / D a t a  n o t y .  P r z y p . R e d . B i u l . /  
P o w t ó r e ' z ó r w a n i e  t y c h  r o k o w a ń ,^ l u b  i c h  o d ł o ż e n i e  j e s t  d l a  B ra n e j  i  
r z e c z ą  o b o j ę t n ą ;  W r z e c z y w i s t o ś c i  m a ją  ohe  n a  c e l u  w y ł ą c z n i e  
u z y s k a n i e  k r e d y t ó w  o d ' F r a n c j i  wzamian z a  o b i e t n i c e ,  kT orych  Mo­
skwa n i e  ma z a m ia ru  d o t r z y m a ć .

1 » INDEPENDANCE ROUM&IHE z £ 3 / l .  W a r t .  wstępnym z a t y t u ł o ­
wanym " P a k t  n i e a g r e s j i "  p o d k r e ś l a  t e n n u s t ę p  z p r o t o k o ł u  t r a k t a t u ' ,  
w k t  ó rym'Rumun j a  z o b o w ią z u je  s i ę  donn ie  a t a k o w a n i a  R o s j i  a n i  w sp o ­
sób  b e z p o ś r e d n i ”, a n i ' po ś r e d n i .  D z i e n n i k  c y t u j e  z a k t u a l n e g o  ż y c i a  
o iędzynarodow ego  do?*ody> s t w i e r d z a j ą c e *  żo d ą ż e n ie  a g re sy w n e '  
i s t n i e j e  po s t r o n i e  N iem iec  i  R o s j i  S o w i e c k i e j .  / K w e s t j a  Pomorza  
G d a ń s k i e g o ,  s t o s u n e k  L i tw y  do W i l n a  i t d . /  D z i e n n i k  uw aża ,  że 
w  c h w i l i  o g ł o s z e n i a  t r a k t a t u  f r a n c u s k o - r u m u ń s k i e  go j e s t  r z e c z ą  
p o ż y t e c z n ą  u s t a l i ć ,  po k t ó r e j  s t r o n i e  z n a j d u j ą  s i ę  p ra w d z iw i  
o b ro ń c y  p o k o j u .

1 ‘HUMMITE z 2 3 . / I ;  G . P o r i  p i s z e :  J e s t  z a s a d n i c z a  r ó ż n i c a  
pomiędzy t r a k t a t e m '  w ło sk o —rum uńskim  a  f r a n c u s k o —rumuńskim* a  m iann  
w i c i e :  M u s s o l i n i  pomimo n a c i s k u  ze s t r o n y  C h a m b e r l a i n a  n i e  uwa­
ż a ł  z a  k o n i e c z n o  u z n a n i e  t e r y t o r j a l n e g o  s t a t u s  §uo Rumunji  -  
a  w ł a ś c i w i e  m ów iąc ,  a n e k s j i  p r z e z  Rumuiiję B o s a r a b j i .  F r a n c j a  n a ­
t o m i a s t  s a n k c j o n o w a ł a  t ę  a n e k s j ę >  p r o p o k u j ą c  w t o n  sp o s ó b  Z . S . R . I  
i  p o p e ł n i a j ą c  r a b u n e k ,  j a k i e g o  n i o  zn a  h i s t o i j a .  W ' s p r a w i e ' G . Ś l ą ­
s k a  a u t o r o w i e  T r a k t a t u  W e r s a l s k .  z a c h o w a l i  pewne p o z o r y ,  Z o r g a n i ­
z o w a l i  p l e b i s c y t ,  k t ó r y  b y ł  cop raw d a  k a r y k a t u r ą .  Tych  pozórów 
n a w e t  n i e  zachowano woboc B o s a r a b j i .  P o z a  o b e c n ie  o p u b l ik o w a n o — 
mi t r a k t a t a m i  i s t n i e j ą  i  i n n e  umowy, n p .  k o n w e n c ja  m i l i t a r n a ^ .  
f r a n c u s k o - p o l s k o - r u m u ń s k a ' ,  z a w a r t a  w c z e rw c u  r « u b . mi£<j2 j  s z t a b a m i  
g e n e r a l n e m i  t y c h  p a ń s t w ,  o czern wcale  s i ę  n i e  mówi.
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POI I  TYK/. Z AG RACICZKA WIO OH.

I I  SECOLO z ' 2 l / l .  Y/łoehy p i e r w s z e  p o z n a ły  s z t u c z n o ś ć  n i e ­
k t ó r y c h  s y t u a c j i  pov,-ojennych i  p r a c o w a ły  nad i c h  zm ian ą .  N p .m a ła  

e n t e n t a  t y ł a  s k i e r o w a n a  n i e t y l k o " p r z e c i w  Niemcom* a l e  i  p r z e c i w  
Włochom. Rząd M u s s o l i n i e g o  n i c  p o z w o l i ł  n a  wykonanie  ■ t e g o  p r o g r a ­
mu, a l e  p o s t ę p o w a ł  n i e  w s p o s ó b  zaczepny*  l e c z  pokojowy i  t a k ­
towny.  Nie j e g o  w in ą  j e s t ,  że J u g o s ł a w j a  p r z e z  dwa l a t a  n i e  z d ą ­
ż y ł a  r a t y f i k o w a ć  t r a k t a t u  z N e t t a n o ;  Rząd w ł o s k i  d ą ż y ł  do p a c y ­
f i k a c j i  s t o s u n k ó w  b a ł k a ń s k i c h .  Po t r a k t a c i e  z J u g o s ł a w j ą  z a w a r ł  i  
i n n e .  Mała e n t e n t a  pozb aw io na  3wego k i e r u n k u  a n ty g e r m a ń s k i e g o  i  
a n t y w ł o s k i e g o  n i e  m i a ł a  o c l u  d a l s z e g o  i s t n i e n i a .  Z a m i a s t ‘n i e j  We­
s z ł y  w ż y c i e  u k ł a d y  o o b r o n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  i n t e r e s ó w ,  o r a z  po­
k o j u .  Ta p o l i t y k a  w ł o s k a  wyda d o b re  owoce.

LA TRIBUNA z 2 l / l .  d o n o s i ,  że 2 9 / l . p r z y j a d z i e  do Rzymu 
ru m u ń sk i  m i n i s t e r  M a n o i l e s c u ,  c e lem  z a w a r c i a  r u m u ń s k o - w ło s k ie g o  
t r a k t a t u  h a n d lo w e g o .

I I  SECOLO o r a z  I I  POPOLO D ł ITALIA z 2 2 / 1 .  p o d a j ą ”. J e d e n  
z d z i e n n i k a r z y  w ł o s k i c h  m i a ł  wywiad w k w e s t j i  p a k tu  a l b a ń s k i e g o  
z Ahmedem l o g u ,  k t ó r y  w y r a z i ł  swą s i l n ą  w i a r ę  w k o r z y ś c i ,  p ł y n ą ­
ce z" t e g o  t r a k t a t u  d l a  j e g o  o j c z y z n y .  Włochy i  A l b a n j a  s ą s i a d u j ą  
ze  s o b ą  i  powinny być  w p r z y j a ź n i .

I I  POPOIO D * ITALIA z 2 2 / 1 .  D z i e n n i k a r z  B u s t e r  po powro­
c i e  z R o s j i  w y g ł o s i ł ^ o d c z y t , w k tó rym  z a z n a c z a ,  to R o s j a  p r a g n ę ł a  
w y w ie rać  p r e s j ę  w^dwóch k i e r u n k a c h :  n ą  wschód i  n a  zachód  i  d o t ą d  
n i e  m o g ła  o s i ą g n ą ć  z u p e łn y c h  r e z u l t a t ó w  s n i  t u  a n i  tam. Widząc 

Upal i łk  p r o p a g a n d y  k o m u n i s t y c z n e j  na  z a c h o d z i e ,  o d d a ł a  s i ę  kom­
p l e t n i e  A z j i .  W p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  p r z y j ę ł a  nawet  sy s te m y  
s p r z e c z n e  z z a sa d a m i  k o m u n i s ty c z n e m i .  P o l i t y k a  b a ł t y c k a  z m i e r z a ­
ł a  do o d d a l e n i a  mnie j a z y c h  p a ń s tw  od P o l s k i .  W koń cu  z a z n a c z y ł  
p r e l e g e n t  o c h ł o d z e n i e  s to su n k ó w  n i e m i e c k o - r o s y j s k i c h .  S t o s u n k i  
w ł o s k o - r o s y j s k i e  s ą  j a k n a j s e r d e c z n i e j s z e .

IGDAM / T u r c j a /  Hamid N u r r i - B o y  u s i ł u j e  d o w ie ść  k o n i e c z ­
n o ś ć  u t w o r z e n i a  b l o k u  p a ń s t w ,  z ło ż o n e g o  z P r a n e j  i ,  J u g o s ł a w j i ,  
R o s j i  S o w i e c k i e j  i  i n n y c h  k r a j  ó w " / c z y t a j  T u r c j i / ,  ce lo m  p r z e c i w ­
s t a w i e n i a  s i ę  z j e d n e j  s t r o n y  b l o k o w i :  w ł o s k o - n i e m i e c k i e m u , a  
s d r u g i e j  W . B r y t a n j i ,  J e ż e l i " j u t r o  Włochy z g o d zą  s i ę  n a  p r z y ł ą ­
c z e n i e  do N ie m iec  A u s t r j i ,  t o  F r a n c j a  i  J u g o s ł a w j a  z n a l a z ł y  oy " s i ę  
w te n c z a s  w s y t u a c j i  k r y t y c z n e j :  D rugą  p r z y c z y n ą , ■nad k t ó r ą  m uszą  
Poważnie s i ę  z a s t a n o w i ć ^ z a r ó w n o  T u r c j a  j a k  i  J u g o s ł a w j a ,  j e s t  
s t a n o w i s k o  j e d n e g o  z g łównych u c z e s t n i k ó w  M ałe j  e n t e n t y  -  R um unii ,  
R t ó r a  odm ów iła  u d z i a ł u  w p r o t e ś c i e  p r z e c iw k o  p a k to w i  w łosko- -a lbań­
sk iem u .  J e ż e l i  F r a n c j a  i  J u g o s ł a w j a  b ę d ą  s i ę  w d a l s z y m  c iągu ,  waha- 

> p o k ł a d a j ą c  n a i w n i e  n a d z i e j ę  na  Z a s a d y ,  na" d u c h a  i  na i d e i  
l o k a r n e ń s k i e h ,  t o  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  że  p o l i t y k a  a n g i e l s k a  
z o s t a n i e  w p r ę d k im  c z a s i e  u w ie ń c z o n a  c a łk o w i ty m  sukcesem  Poważne 
z n a c z e n ie  m ia ło b y  z b lo k o w a n ie  s i ę  F r a n c j i ,  J u g o s ł a w j i  i  Sowie*ów, 
° r a s  i n n y c h  p a ń s t w .  B lo k  t a k i  mógłby p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  zamiarom 
2arov.no w ło s k im ,  j a k  i  a n g i e l s k i m .

3 .  N O T A T K I  I  I N F O R M A C J E ;

NSTJE ROTTERD.K0R. / h o l e n a /  z 1 9 /1 .  p i s z e ,  że w P o l s c e  p a -  
a d e " w i e l k i e  z a p o t r z e b o w a n i e  k a p i t a ł u ,  cc w idoczne  j e s t  z nowego 
o 2P o r z ą d z e n i a  o L i t w i e ;  R o z p o r z ą d z e n ie  o k r e ś l a ,  że dozw olona  
t o p a  p roc  a n to  wa" wynosi  15 r o c z n i e ,  l e c z  p rzy  " p o ż y c z k ac h  pod * 
a 3tavv towarów p o z w a l a  p o b i e r a ć  b a r d z o  w y s o k i e  o p ł a t y  z a  przecho** 
^ i e ,  u b e z p i e c z e n i e  i t d .

~  «

> 7ADERLAND / h o l e n d /  z 1 9 / l .  z a m ie s z c z a  a r t y k u ł  o e m i g r a c j i  
s k ^ c j  do F r a n c j i  i  w s k a z u j e ,  że w L i l l e  i  n i e k t ó r y c h  in n y c h





m i a s t a c h  s ą  c a ł e  O z i e l n i c e  p o l s k i e ,  o r a z ,  że e m i g r a n c i  p o l s c y  
p o s i a d a j ą  ró ż n e  w łasne  s t o w a r z y s z e n i a  i  s z k o l n i c t w o ?  a c z k o l w i e k  
n i e d o s t a t e c z n i e  r o z w i n i ę t e ,  d l a  p o t r z e b  u c z ą c e j  s i ę  m ło d z i e ż y  
p o l s k i e j  D a l e j  a r t y k u ł  z a z n a c z a ? ' ż e  ró ż n e  f r a n c u s k i e  f i r m y  s t a r a ­
j ą  s i ę  wyźyfikaó e m ig ra n tó w .  Ekonomiczny k r y z y s  d z i s i e j s z y _zmusza  
F r a n c j ę  cl o o g r a h i  c z e n i a  p r z y j a z d u  r o d z i n  r o b o tn ik ó w  p o l s k i c h  
z p o w o d u ' b e z r o b o c i a  w i e lu  r o b o t n ik ó w  p o l s k i c h  z a c i ą g a  s i ę  8 0  l c — 
g j i  c u d z o z i e m s k i e j 'w  Marokku a  wśród m o g i ł  ż o ł n i e r z y  w Marokku 
j e s t  w ie le  m o g i ł  p o l s k i c h .

DE IE1BGRAAF z 2 o / l . ' ze tn iesz  c z a  r y s u n e k  n a j p o c z y t n i e j ­
szego  r y s o w n ik a  h o l e n d e r s k i e g o '  R a em ak e rsa .  R ysunek  p r z e d s t a w i a  
p o s t a ó  k o b i e t y  w narodowym s t r o j u  p o l s k i m  i  z e ' s z t a n d a r e m ,  n a  

k tó r y m  z n a j d u j e  s i ę  n a p i s :  " L ig a  i  p o k ó j ” , a  obok n i e j  p o s t a ó  
w s t r o j u  ś r e d n i o w i e c z n e g o  m a g i s t r a  p r a w . ' R ysunek  j e s t  z a t y t u ł o w a ­
n y : ” A r t y k u ł  10.  Mov;a m i n i s t r a  Z a l e s k i e g o ,  a  p o n i ż e j  z n a j d u j e  
s i ę  p o d p i s :  P o l s k a :  "Ozy j a k o  c z ł o n e k  l i g i  p r z y j ą ł e ś  z o b o w ią z a ­
n i e  u s z a n o w a n ia  ró w n ie ż  i  n a s z y c h  g r a n i c ”? Niemcy: "Orężem n a  
r a z i e  t a k ;  i n t r y g a m i  p o l i t y cznem i  n i e " .

' Q u v a n t u l “ / r u m /  z 1 6 / 1 .  p i s z e ,  i ż  e k s p o r t  z b o ż a  rumuń­
s k i e g o  może być  dokonywany j e  d y n ie  * d z i ę k i  w i e l k i e j  i l o ś c i  wagonów 
P . K . P .  p o ż y c z o n y ch  Rumunji  p r z e z  P o l s k ę .  E k s p o r t  p r z e z  K o n s ta n c ę  

' j e s t  w s t a n i e  s t a g n a c j i .

P r a s a  rumuńska z połowy s t y c z n i a  z a n i e ś c i ł a  r ó ż n e  a r ­
t y k u ł y  i  n o t a t k i ,  p r o t e s t u j ą c e  p r z e c i w k o  w y s t ą p i e n i u  ż y d o w sk ie j  
p r a s y  w a r s z a w s k i e j ,  a t a k u j ą c e j  Rumunję za  j e j  s t o s u n e k  do żydów.

POIITICA / r u m /  z 1 6 / 1 .  z a m ie s z c z a  p . n . " " Ż y d z i  2  W arsza ­
wy a r t y k u ł  H . S t .  S t r c y m a n a ,  k t ó r y  p i s z e  : K to '  p r o s i ł  żydów z War­
szawy, by w y s t ę p o w a l i  w n a s z e j  o b r o n i e ?  / A u t o r  j e s t  żydem /;  Na 
u n i w e r s y t e c i e  s t u d e n c i  n a s i  b y l i  m a l t r e t o w a n i .  Dywały w ypadki  
w y m y ś l a n n a  s t a c j a c h  i  w p o c i ą g a c h ;  Są  t o  r z e c z y  p r z y k r e .  Czyż 
j e d n a k  może byó j a k i e  p o ró w n a n ie  między tern, C o " s i ę  d z i a ł o  u n a s ,  
a ' t e m ?  co s i ę '  d z i a ł o  n a  U k r a i n i e > W ołyniu  i ' P o d o l u ?  D la c z e g o  au­
t o r z y  p r o t e s t ó w  do l i g i  Narod°w n i e  p r o t e s t o w a l i  w c z a s i e  b o j k o ­
t u  l u b  p r o c e s u  no  Iwo wie? Dziwne j e s t ,  że Rumunją  n i e  z a j m u j ą  s i ę  
ż y d z i  żadnego  in n e g o  pańs tw a*  t y l k o  żyd 2 i  w a r s z a w s c y .

KOINISOHE"ZTG; Z ' 2 2 / 1 .  t ł u m a c z y  S i ę  w o d p o w ie d z i  b u ł ­
g a r s k ie m u  d z i e n n i k o w i  "Słowo" że n i e  m ia ł o  n a  m y ś l i  r o z b i j a n i a  
j e d n o ś c i  s ł o w i a ń s k i e j  n a  B a ł k a n a c h  i  u t r u d n i a n i a  z b l i ż e n i a  E u ł -  
g a r j i ' 2  J u g o s ł a w j ą  / s ł o w o  bowiem w a r t  . w s t ę p n y c ^ p i ó r a  M'. I . M a d z i a ­
rów a  o s t r o  w y s t ą p i ł o  p r z e c i w k o  m i e s z a n i u  s i ę  N iem iec  do sp ra w  
s ł o w i a ń s k i c h .

1'HUMANITE z 2 2 / 1 .  d o n o s i  z M a d r y tu ,  że r o k o w a n ia  w s p r a ­
n i e  Tongero  r o z p o c z n ą  s i ę  w P a r y ż u  zapewne w p ie rw szym  t y g o d n i u  
D utego .  W o s t a t n i c h " c z a s a c h  o d b y ł  s i ę " s z e r e g  k o n f e r e n c y j  w t e j  
upraw ie  m iędzy  P r im o  do R i v e r a  a  Q u in o n e s  de Leon.

FRANKFURTER ZTG. z 2 5 / 1 .  W d łuższym  a r t y k u l e  o p i s u j e ,  
j a k a  z a s z ł a  z m ia n a  w C z e c h o s ł o w a c j i  z powodu w e j ś c i a  do r z ą d u  S ł o ­
waków* Es* H l i n k a  d łu g o  p e r t r a k t o w a ł ,  l e c z  w końcu u z y s k a ł  wprowa­
d z e n ie  w ż y c i e  u k ł a d u  p i t t s b u r s k i e g o *  z a w a r te g o  W r . 1918 p r z e z  
ułowaków i  czechów a m e r y k a ń s k ic h ’, Z a s t r z e g a j ą c e g o  c a ł k o w i t ą  a u t o -  
homj ę a l a "  Słowaków. T e r a z  d o p i e r o  o t r z y m a ' S ł o w a c j a ' s o jm k ra jo w y  
^ w ł a s n e g o ' p r e z y d e n t a  k r a j o w e g o .  Sejm w y ł o n i  1 0 -osobow y w y d z i a ł  

Q k r a jo w y .  Wobec wej śo ia fs łow ad iów  do g a b i n e t u  o k i e r u n k u  żachowaw- 
C2 ym/ m i n i s t e r  Benesz?  o p i e r a j ą c y  s i ę  o ' l e w i c ę *  t r a c i  możność 
^ t r z y m a n i a  s i ę " n a  s t a n o w i s k u ,  i  naw et  moża j u ż  n i e  w y s t a r c z y  mu 
P o p a r c i e  i  a u t o r y t e t  p r e z y d e n t a  M a s s a r y k a .  To t e ż " z  w io lk io m  z a -  
•*nteresowaniem n p i n j a  o c z e k u j e  — w zw iąz k u  z powrotem m i n i s t r a  Be— 
b e s z a  z k i l k u m i e s i ę c z n e g o  u r l o p u  — j a k i e  s t a n o w i s k o  z a j m i e  p a r ­

lam en t  wobec n i e g o .



■

:  • :  . 1 7

3 -  . :  . - .

- i  :  •: . '

■

- .

'

■

■

• w t-i-f , t\as • •’ ■" :u? :•><:
S O * !  • ■

'  -  . ■

.- • v  • • .  .  .. - . y . „ . ,

.

• : .  ' -  . i- .. . . . t ' .  • :  -

~  '  • t -  . • . ,  • ,  . -  - .

. ' ' •  T ."  '  , I : -SB . ■ h -  -

‘

°  ■ c ... ■ -■ o v  -..'i' . - - ::
• , 3  C - : .  '  ■ 7  ... :


